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Kierowcy uważają, że są nękani przez Inspekcję Transportu Drogowego FOT I 

Tirowcy chcą 
psychologa 
Przewoźnicy skarżą się na nękające ich kontrole 
Firmy transportowe mają 
już dość kontroli Inspek­
cji Transportu Drogo­
wego oraz informowania 
o nich w mediach. - To ze­
msta za dokładne spraw­
dzanie pojazdów - odpo­
wiadają inspektorzy. 

- Potrzebujemy psychologa, 
a nie ciągłych kontroli - mó­
wią przewoźnicy. Zrzeszenie 
Międzynarodowych Prze­
woźników Drogowych i Ogól­
nopolski Związek Pracodaw­
ców Transportu Drogowego 
poskarżyli się w listach 
otwartych do ministra trans­
portu Jerzego Polaczka. 

Zrujnowana reputacja 
- Po wakacyjnych wypadkach 
autokarów do przedsię­
biorstw zostały wysłane kon­
trole. Nasi pracownicy są na­
rażeni na dodatkowy stres 
- mówi Bolesław Milewski, 
przewodniczący OZPTD. 
- Potem w mediach podano 
informacje o nieprawidłowo­
ściach, które nie miały 
związku z tymi wydarze­
niami, padały określenia „ter­
roryści drogowi". Nikt nie 
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myśli, co przeżywa przedsię­
biorca, gdy rujnuje się jego re­
putację i dorobek. A tu raczej 
przydałaby się nam pomoc, 
także psychologiczna. Nie po­
zwolimy się tak opluwać. 

Kierowcy podmiejskich au­
tobusów, z którymi rozmawia­
liśmy, pomysły OZPTD kwi­
tują lekkim uśmieszkiem. -
Ciekawe, jak miałoby to wyglą­
dać. Psycholog w mundurze in­
spektora sprawdzałby doku­
menty? - mówi Arek jeżdżący 
na linii Warszawa - Otwock. -
Skutek byłby taki, że kontrola 
trwałaby jeszcze dłużej. 

On też jest bardzo często 
kontrolowany przez ITD. Po­
nieważ wyniki często wypa­
dają źle (zwykle ze względu 
na stan techniczny pojaz­
dów), kierowcy radzą sobie 
inaczej - ostrzegają się o pa­
trolach i nie podjeżdżają na 
przystanki, na których cze­
kają inspektorzy. 

Sami związkowcy nie wie­
dzą zaś, jak taka pomoc psycho­
logiczna miałaby wyglądać. -
Ten list to po prostu wyraz fru­
stracji naszego środowiska -
wyjaśnia Milewski. - Napisali­
śmy go, aby zwrócić uwagę mi­

nistra, to nie są konkretne pro­
pozycje - mówi. Przedsię­
biorcy skarżą się nawet na to, że 
inspektorzy sprawdzają auto­
kary na prośbę pasażerów. 

Kontrole będą 
Co na ten pomysł minister Je­
rzy Polaczek? W przesłanym 
do transportowców oświad­
czeniu stwierdził, że jest go­
towy do rozmów, ale kontrole 
będą. - Ich celem jest czuwanie 
nad bezpieczeństwem prze­
wozów, eliminowanie niepra­
widłowości - uważa minister. 

Przedsiębiorcy twierdzą, 
że nie da się nie przekraczać 
czasu pracy kierowców, bo 
w Polsce drogi nie pozwalają 
na sprawną jazdę, brak jest 
parkingów, a'zleceniodawcy 
naciskają na szybkość trans­
portu. - GITD nie pomaga 
rozwiązywać problemów 
branży, a tylko mnoży kon­
trole - mówi Bolesław Milew­
ski. - Działamy według prze­
pisów obwiązujących w całej 
Unii Europejskiej - odpo­
wiada Paweł Usidus, główny 
inspektor transportu drogo­
wego. - Nie może być wyjąt­
ków. TOMASZ KUNERT 

Terapeuta jedynie po wypadku 

il 
Ewelina Rubaj-
-Wiater, psycho­
log z Centrum Psy­
choterapii TREDO 

Prawo do pomocy psychologicznej po­
winien mieć każdy, kto czuje taką po­
trzebę. Ale nie da się tego zapisać jako 
obowiązku czy nakazu w przepisach, 
bo taka potrzeba musi wyjść od zainte­
resowanej osoby. Czy przy kontroli po­
winien być psycholog? To zależy od 
konkretnej sytuacji. Jednak świado­
mość możliwości skorzystania z takiej 
pomocy jest bardzo istotna. Mediator 

może być przydatny w przypadku kon­
fliktu. Psycholog, psychoterapeuta po­
winien pojawić się w takiej firmie po 
tragicznym wydarzeniu, np. wypadku, 
w którym zginęli ludzie, bo jest to sytu­
acja trudna nie tylko dla rodzin ofiar, ale 
także dla pracowników przedsiębior­
stwa. O to jednak powinien dodatkowo 
zadbać pracodawca wykazujący dba­
łość o pracowników. 
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